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Komunikat austrjacki. * œ  Zamiary mocarstw 


Wiedeń. Urzędowo 18 b. m. 


Na froncie wschodnim nic godnego uwagi. 


Front wloski: Na Costabella załamał się atak Włochów w naszym ogniu 


zaporowym. 

Wiedeń. 
lotnicze a czasem ogień artvleryjski 
obrzuconych bombami, rzuconemi z 
południe gór Stilfs zdobyły nasze 
Schneidu. 

Południowy front: 
tnie Francuzi bezskutecznie. 


Urzędownie donoszą dnia 19 b. m. 
W dolinie Etsch zostało 
nieprzyjacielskiego okrętu 
alpejskie oddziały ważny 


Pomiędzy Ochridą a jeziorem Prespa 


Na Pobrzeżu ożywione walki 
wiele miejscowości 
powietrznego. Na 
szczyt wysokiego 


at»kowali kilkakro 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo 18 b. m. 
La Bassee a Scarpe ożywione walki. 


Po obu sronach Arras zostały silne wywiadowcze 
częścią przez naszą artylerję, częścią w. walce wręcz, odparte, 


dło w nasze ręce. 


Na froncie francuskim: 


Pomiędzy kan: łem 


oddziały nieprzyjacielskie 
Wielu jeńcó v wpa 


Pomiędzy Arras a Oise obsadzili Anglicy i Francuzi teren przez nas planowo 


opuszczony i nasze poprzednie pozycje; 


innemi: Bapaume, Peronne, Roye. Nyon. 


także wiele miejstowości 


zajęli, między 


Na prawym brzegu Mozy załamał się atak dwóch kempanji francuskich, ko- 


ło Chambrettes. 


Na wyżynie Combres i na północ Saint Michiel! wtargnęły nasze 
oddziały szturmowe do francuskich pozycji i przyprowadziły jeńca. 


W walkach 


powietrznych stracili przeciwnicy 19 aparatów lotniczych, — 3 wskutek zestrzele- 


nia z ziemi. 
Teren wschodni wojny: 
Na froncie macedońskim: 
łęczami odparliśmy. 
niosła wrogowi znaczniejszych zysków. 


Nie zaszło nic ważnego. 

Silne ataki francuskie pomiędzy Ochridą a prze- 
Krwawa bitwa o wyżyny na północ od Monastyru, nie przy- 
Wszystkie dominujące góry, które i nocą 


"przeciwnik atakował, pozostał, w naszych rękach. 


Berlin. Urzędow» i9 b. m. 


Na froncie francuskim: Pomiędzy Arrasa 


Aisne na przestrzeniach opuszczonych przez nas dobrowolnie jeszcze drobne poty- 


czki naszych straży z nieprzyjacielską piechotą. 
Monastyru odżyły na powo i 


` walki. Walki na północ 
kończone. 


Po obu stronach Mozy ożywioae 
jeszcze nie zostały, za- 


Zachodni teren walki: W ostatnich dniach opróżniliśmy okolicę pomiędzy 
„Arras i Aisną wedle z góry ułożonego planu. 

Strategiczne ruchy zostały wedle rozkazu przeprowadzoae bez przeszkód. 
Nieprzyjaciel następował wśród wahań. Wszystkie komunikacyjne drogi i środki 


zniszczylismy: 


Część ludności, która pozostała na opuszczonem przez nas terytorjum, za0- 


patrzoną została żywnością na pięć dni. 


Rewolucja w Rosji. 


Następstwo tronu jeszcze nie 

ustalone. 

Patersburg. (BK.) Wielki książe Mi- 
chał wydał proklamację, w której o- 
głosił, że najwyższą władzę państwową 
postanowił przyjąć pod warunkiem, że 
cały naród wolę tę objawi przez ogólne 
głosowanie— przez plebiscyt. 

Kopenhaga, (BK.) Z Haparandy do- 
noszą: We czwartek, w czasie trwania 
rewolucji, zabarykadowała policja głów- 
ny gmach policji. Policja zabezpieczy- 
wszy się poczęła strzelać z karabinów 
maszynowych do ludu. Rewolucjoniści 
zdobyli gmach policji, xburzyli go, 'a 
policjantów wyrznęli do nogi. 


Zacieranie śladów dawnego 
rządu 


Petersburg. (Petersb. Agenc. Telegr.) 
Dnia 16 marca zdarto ze wszystkich 
gmachów rządowych i publicznych car- 
skie herby, które na ulicach spalono, 
przyczem proklamowano ustąpienie ca- 
ra Mikołaja II. Przez ulice Petersburga 
przeciągało wojsko i obywatele śpiewa- 
jąc Marsyljankę. 

Nieopisana radość ogarnęła tłumy, 
kiedy spostrzegli, że przed gmach za- 
jechały konno wojska, trzymające w 
rękach chorągwie z napisami: „Niech 
żyje republika". 


prowadzących wojnę 


hio 
Anglja i Niemcy. 

Anglicy mają od 600 lat światopogląd 
iodywidualistyczny. Nie uznają oni Lu- 
dzkości,—tylko własną wielkość i wła- 
sią kupiecką potrzebę i korzyść. Anglja 
ma dwie wspaniałe prawno-państwowe 
instytucje: „Magna Carta“ i „Habeas 
Corpus*. Instytucje te szanują w naj- 
wyższym stopniu prawa i wolność kaz- 
dego angielskiego obywatela. W Anglji 
też każdy obywatel obywa się prawie 
zupełnie bez opieki Państwa, bo we 
krwi, z instynku, ma poczucie i posza- 
nowanie prawa swojego i w tej samej 
mierze cudzego i taksamo ma poszano- 
wanie władzy. 

Wychowanie narodowe oparte nie na 
swiecidełkach i pełnych świątobliwych 
pozorów obłudach, ale na zdrowych aa- 
sadach etycznych, tradycja kraju i ro- 
dów, warunki zewnętrzne, klimat, skład 
krwi, wszystko te ukształtowało Angli- 
ka na człowieka silnej, wytrwałej woli, 
na człowieka mocnego charakteru i 
przedsiębiorczego ducha. 

Tylko polityka państwowa Anglii jest 
straszliwa i krwiożercza, Wielkość Pań- 
stwa angielkiego jest ulepiona ze krwi i 
z czaszek setek tysięcy ludzi. których 
Anglicy z zimną krwią zabijali, o ile się 
ważyli stanąć na poprzek ich zam.arom 
i wynikom. 

Przypatrzmy się bliżej polityce pań: 
stwowej angielskiej, jej metodom, a nie- - 
jedna potworna rzecz obecnej wojny 
znajdzie swoje rozjaśnienie. 

Kiedy gospodarkę naturalną sasią - 
pił pieniąds, wówczas Anglicy, wiedze- 
ni czdownym ipstyktem, dostosowali się 
zaraz do zmienionych stosunków socjal- 
nych, gospodarczych i handlowych, 
Poznali zaraz, że wielkość ich państwa 
zależeć będzie od ilości skarbów, bo- 
gactw, pieniędzy! Bo, im państwo ma 
więcej pieniędzy, temsamem mieć będzie 
środki do nabycia produktów do wyży- 
wienia ludności i do umocnienia swej 
władzy i potęgi, które się nabędzie przez 
uzależnienie narodów finansowo słab- 
szych. 

Pieniądze jednak są saleśne od han- 
dlu. Jeżeli wywóz towarów z kraju jest 
większy aniżeli przywóz, wtedy jest 
dobrze*|. Ale wobec tej zasady trzeba 
stworzyć korsystny bilans handlowy, 
który Państwo “zyskuje przes umowy, 
któreby towarom wyprodukowanym w 
Apglji, otworzyły rynki obce. i 

Anglicy wiedzeni sprytem 1 swoim 
cudownym instyktem powiedzieli sobie; 


musimy z naszej wyspy robić wycieczki i 
zdobywać kraje obce, kolonje, któreby, 
od nas kupowały towary, ale z których- 
byśmy równocześnie zadarmo brać mo- 
gli surawiec, 

Anglicy w polityce ogólno państwo- 
wej są straszliwi i ich nietody działania 
są bezwzględne, krwiożercze, Jakże się 
do dzieła zabierają? 

Oto, zwykle naprzód w oznaczone 
miejsce wysyłają misjonarzy, aby dzikim 
głosić ewangielię... (Francuzi i Niemcy 
w zdobywaniu kolonji naśladują również 
te metody angielskie). Bo przecież 
Anglik jest obrońcą wolności i niezawi- 
słości moralnej i chce przedewszystkiem, 
żeby chrvstjanizm się rozszerzył na ca- 
ły świat.. Kiedy dzicy zobaczą misjo- 
narza, najczęściej któregoś z nich zabi- 
ja! Wtedy Anglik chwyta za broń, aby 
walczyć o uciśnione chrześcijaństwo. 
Naturalnie Anglik zwycięża, zdobywa 
kraj dzikich i obejmuje go w posiada- 
nie,jako wynagrodzenie, dane mu przez 
łaskę nieba Tak Auglik wieki całe jeź- 
dził na swoich okrętach na koniec Świa- 
ta, aby zaś zyskać korzystny bilans han- 
dlowy, wzmocnić potęgę i wielkość 
swego państwa, przytwierdzał do ma: 
sztów swoich okrętów flagę z krzyżem, 
napakował na okręty na przynętę misjo- 
narzy i obalał, palił i atszczył wszyst- 
kich, którzy przeszkadzali mu w  zdo- 
byczach i w opanowaniu Świata. Jeśli 
tego bilans handlowy Anglji wymaga, — 
Anglik potrafi w cudzym kraju wywo- 
łać dwie rewolucje, a potem 
memu krajowi wypowie wojnę w imię 
porządku i prawa! Kio ma oczy i ro- 
sum w porządku, niech Śledzi uważ- 
nie lo. co się obecnie dsieje w Rosji .. 

Anglik w polityce czyni wszystko da 
bre i ałe, ale zawsze czyni to dla zasa- 
ay. Jeśli prowadzi wojaę, to z zasad 
patrjetycznych,--jeśli oszukuje to z za- 
sad kupieckich, jeśli zamienia narody 
wolne w swoich niewolników, to wsku- 
tek zasad impernalistycznych, —ze swoim 
królem trzyma ca podstawie zasad lo- 
jalnych, a ucina swemu króliwi głowę 
ź powodu zasad republikańskich:, An 
glicy w polityce tak długo  przechylają 
się na stronę cnoty, jak długo ich to 
nie kosztuje anı pieniędzy, ani namy- 
słu. A przeważnie robiąc swą potworną 
politykę, trzymają w ręce biblję, mówią 
lo tych, których mają zamiar wypatro- 
szyć najpierw cytat pisma Św., później 
kazanie!..  Ukatrupiwszy ofiarę naiwną, 
ryczą, sycii zadowoleni: „Veni Creator“. 

Czemuż tak? Ach! tylko dlatego nie- 
zapominają o Bogu, by nabrać nowych 

"sił do dalszej pracy nad umccnieniem 
narodowo-han- 


Bwej sakiewki 1 swego 
dlowego bilansu! Bo Anglicy są bardzo 
pobożni. A przypatrzmy się, co Angli- 


cy potrafili zdobyć w przeciągu ostat- 
nich 30 latl.. 

Z góry muszę powiedzeć, że to,co w 
tych ostatnich tylko 3o latach zdobyli 
w Afryce i w Azji jest tak olbrzymie, 
że wszystkie zdobycze Aleksandra W. i 
Napoleona są w porówuaniu z tem 
wszystkiem, co zdobyli Anglicy, jakby 
domkami z kartl.. (Fors). 

CHU: 


Pamiętajcie 
o szkole polskiej 


temu sa-- 


W niedzielg ubiegłą. jaz zapowiadali- 
śmy, odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków polskiej Macieray Szkolnej. 

Porządek dzienny był następujący: 
Sprawozdanie s działalności Zarządu; 
sprawozdanie z ogólnego zebrania Ma- 
cierzy w Warszawie, wnioski Zarządu 
Koła, wnioski członków i wybór Zarzą- 
du w całym skladzie. Udział w zebra- 
niu był dość liczny  Zagaił zebranie 
mec. Wędrychowski, powołując na prze- 
wodniczącego dyr. Jarzyńskiego, który 
zaprosił na assesorów panią Gombke, p. 
Józefa Wojdackiego i p Osińskiego. 
Sprawozdanie z działalności Koła odczy- 
tał p. Glogier, dotychczasowy długoletni 
sekretarz Macierzy, poczem p. Wroncka, 
wypełniając drugi punkt porządku dzien- 
nego, zdała wyczerpujące, doskonale 
opracowane sprawozdanie ze Zjazdu w 
Warszawie, w którym uczestniczyła ja- 
ko delegatka Koła radomskiego. Po 
wygłoszeniu referstu, wszczęła się dys- 
kusja, wywołana zapytaniem jednej z 
członkiń, jak sobie należy tłumaczyć 
stanowisko głównego Zarządu Macierźży 
wobec Tymczasowej Rady Stanu, a głó- 
wnie wobec Departamentu Wyznań i 
Oświecenia w tejże Radzie, którego 
przedstawicieł witał serdeczną przemo- 
wą Zjazd Macierzy, co jak sądzić nale- 
żało winao było wywołać, a nie wywo- 
łało odpowiedzi, w formie poddania się 
Zarządu głównego Departamentowi Wyz. 
i Oświec. w Radzie Stanu, oraz jak na- 
leży sobie tłumaczyć dodane do słów 
pierwszego punktu Statutu mówiącego 
o oświycie narodowej wyraz „Chrześci- 
jańska*, czy będzie to tylko pojęcie, 
czy też wywoła pewne ścieśnienia w d 
ziałalności. 

Wyjaśnienie dełegatki co do pierwszej 
części pytania, mianowicie, że przyczyną 
przemilczenia Zarządu był wzgląd czy- 
sto formalny, oraz cofnięcie. na życze- 
nie prezydjum, wniosku członka propo: 
nującego adres do Rady Stanu, wywo: 
łało szereg przemówień. Zabierali głos: 
mec.’ Dobrzański, uzasadniając, że jeśli 
Zarząd główny popełnił w tym wypad- 
ku pomyłkę, słusznem będzie, że zebra- 
nie Koła radomskiego wypowie się z 
odmiennym poglądem, i, nie odkładając 
sprawy, niezwłocznie zajmie stanowisko, 
jakie zająć winno prywatne stowarzysze- 
nie oświatowe polskie wobec swegó 
Rządu Przemówienie p. Dobrzańskiego 
przyjęte było rzęsistemi oklaskami, co 
wymownie świadczyło o nastroju sali. Z 
opozycją wystąpił redaktor „Brzasku“, 
p. Sipowicz, który w imię zasady, że 
polityki nie należy w prowadzać do in- 


stytucji oświatowych, oraz obowiązku 
solidaryzowania się z Zarządem głów- 
nym, radził zaniechać wszelkich kro- 


ków w duchu przeciwnym  życzeniom 
tegoż Zarządu. Głos zabrał p. Libicki, 
który wyświetlił, że podporządkowywa- 
nie się swemu rządowi nie jest bynaj- 
mniej polityką ale obowiązkiem lojalne- 
go obywatela, a także instytucji, zaś po- 
litykę wprowadzają ci, którzy dla przy- 
czyn sobie wiadomych obowiązku tego 
unikają. Zatem, obowiązkiem koła Ra- 
damskiego jest zajęcie wobee tak waż- 
ne, kwestji stanowiska zgodnego z prze- 
konaniem członków i t. d, Przemówie- 
nie p. Libickiego, przerywane gorącemi 
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okiaskami, znalazło zgodę zebranych” 
którzy wszystkiemi głosami przeciw je- 
dnemu, uchwalili do nowego Zarządu 
Koła Radomskiego poniższą odezwę: 

„Zebranie wyraża żądanie do Zarządu 
Koła Radomskiego, aby zainterpelow ał 
Zarząd Główny, dla czego Die zostało 
dotąd zgłoszone poddanie się Macierzy 
Szkolnej Departamentowi Wyznań i 
Oświecenia Tymczasowej Rady Stanu“, 
Druga część wniosku, co da znaczenia 
dodanzgo w nazwie instytucji wyrazu, 
przekazano nowemu Zarządowi do roz- 
patrzenia i wyjaśnień na przyszłem zø- 
braniu. 

W sprawozdaniu delegatki przy od- 
czytywaniu paragrafów nowej Ustawy, 
zebrani zauważyli, że atrybucje okrę- 
gów i Kół prowincjonalnych zostały nie 
zmieruie zwężone w porównaniu do da- 
wnej Ustawy, prowincja wobec tego pod- 
legająca w zupełności Zarządowi głów- 
nemu, pozbawiona będzie wpływu co 
do rozwoju prac oświatowych, co korzyat- 
nem nie może się okazać. Przekazano 
Zarządowi prośbę o zwrócenie uwagi 
w Zarządzie głównym na te niedogod- 
ności, wywołane zmianami w Ustawie 
wskrzsszonej Macierzy. 

W imieniu Zarządu ustępującego p. 
(łlogier wykazał konieczną potrzebę 
gorącego i wydatnego poparcia mater- 
jaloego Koła, które pozostawione obec- 
nie własnym skromnym zasobom, może 
znaleźć się w smutnej konieczności za- 
mknięcia szkół, z takim trudem i na- 
rażaniem się przetrzymanych w czasach 
niewoli, a jak wykazała p. Wroncka, 
z wielu względów niezmiernie potrzeb- 
nych— dających oświatę tysiącu z górą 
dzieci. Dodać należy, że Macierz bę- 
dzie musiała pomagać , Komisji Szkol- 
nej, (również o zasobach bardzo skroim- 
nych), do podtrzywania Uniwersytetu 
Ludowego i Seminarjum Nauczyciel 
skiego. Miesiąc maj wybrany jest na 
ogólno-krajową kwestę na rzecz insty- 
tucji pówiatowych Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Po wyczerpaniu kwestji, przy-* 
stąpiono do wyborów. Ustępujący Za- 
rząd zaproponował swoją listę, która 
przeszła. Wybrani zostali pp.: Gajl 
Marja, Hiiboer Zygmunt, Kellez-Krauz 
dr. Stanisław, Mroziewiez Jakób, Pio- 
trowski Michał, Poppe Jaa, Ka. kano- 
nik Rokoszny Józef, Świątkowski Jó-, 
zef, Węgleńska Zofja,  Woszczyński 
Zdzisław, Wroncka Stanisława, Zajew- 
aki Zygmunt (senjor) Zastępcy: Ka. 
Ręczajski, dr. Fiorczak, Paschalski Fo- 
lika, 

Komisja Rewizyjna. pp. Dębski 
Wacław, Piekarski Michał, Pogorzel- 
ski Józef. Zastępcy: pp. Bielski Ste- 
fen, Staukowski Aleksauder. 


Zjazd polityczny 


W dniach i6 i 17 marca odbył się 
w Warszawie zjazd krajowy polityczny, 
na który przybyli zaproszeni ze wszyst- 
kich stron kraju. Po raz to pięrwszy 
zetknęła się Tymcz. Rada Stanu, ofi- 
cjalna reprezentantka polityki polskiej 
ze społeczeństwam. A wystąpienie to, 
jak jednogłośnie donoszą dzienniki sto- 
łeczne zrobiło wielkie wrażenie w naj- 
wyższym stopniu dodatnie. 

, Wszystkie przemówienia dyrektorów 
departamentów nacechowano zdecydo- 
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wang męską wolą i świadomością ce- 
lów stwierdziło, że w imię Polski sta- 
nęli mężowie! którzy niezmiernie tru- 
dnemu zadaniu odbidowy sprostają. 
Przemówienia poszczególne, w których 
mówiący odzwierciadlali swą indywidu- 
alność, są tak piękne, jasne i rzeczowe, 
że żałujemy niezmiernie, iż szczupłość 
naszych łamów mie pozwala nam przy- 
toczyć ich w obszernych ustępach, a 
zmusza do ograniczenia się na pun- 
ktach głównych. 

Zjazd rozpoczął się w sali Techników 
przy udziale 800 osób. Zagaił obrady 
Dyr. Departam. spraw wewnętrznych p. 
Michał Łempicki, podkreślając donio- 
słość chwili dziejowejei scharakteryzo- 
wał zjazd jako infurmacyjno-organiza- 
cyjny, mający zapoczątkować bliższe 


= porozumienie się. 


Po zagajeniu przemawiał mec. Kazi- 
mierz Rudnicki, prezydent Piotrkowa, 
komunikując Radzie Stanu głos prowin- 
cji. Stanowisko mówcy, które określić 
można krótko jego własnemi wyrazami: 
„Przychodzimy z gotowością poparcia 
Rady Stanu i jej prae: Prowadź i kie- 
ruj*! Znalazło w burzliwych oklaskach 
potwierdzenie zebranych. 

W tymże duchu przemawiał włoścja- 
nin, Sadłak, z lubelskiego, prezes Zje- 
dnoczenia Ludowego. Poczem nastąpiły 
zapowiedziane referaty. 

Pierwszz głos zabrał fdyr. Departam. 
spraw politycznych, hr. Rostworowski. 
Kxposć hrabiego brzmi w swych wyjąt- 
kach jak następuje: 

„Niepodległość Polski jest dziś na 
ustach wszystkich — mówił referent — 
w koalicji, w Ameryce, zaczyna mętaie 
o niej mówić Roa}. Echo tego demo- 
ralizują niektóre żywioły nasze. Sądzą, 
że sprawa polsku ma taką wagę w Eu 
ropie, iż niepodległość nasza jest pew- 
ną bez naszej pracy. Stąd zjawia się 
teorja, że obowiązkiem naszym jest ne- 
utralność, że budować państwo możemy 
o tyle tylko, o ile to budowanie prze- 
ciwko którejś stronie się nie zwraca. 

Podkreśliwszy błędność i szkodliwość 
tego założenia, które już ciężko się 
mściło na naa w XVIII wieku, referent 
poddał analizie panujące w kraju po- 
glądy polityczne, uzasadniając zarazem 
punkt wyjścia polityki Rady Stanu. 
Oświetlając kolejno najcharakterystycz- 
niejsze z pannjących pojęć, mówca po- 
łożył nacisk na to, że sprawę polską 
do godności sprawy międzynarodowej 
podnieść może istotnie i przedewszyst- 
kiem samo społeczeństwo Dopóki nie 
damy dowodu, że ten kraj nie chee być 
prowincją rosyjską, choćby najłużniej z 


| Rosją związany dopóki sprawa nasza 


nie przestanie być w pewnej mierze 
sprawą rosyjską, To’ cięcie musi być 
zrobione. Nie w drodze papierowych 
deklaracji, not i oświadczeń; jedna jest 
dg tego dropa, a prowadzi ona przez 
wojsko polskie. „Armja nio. może być 
powołana pod hasłem neutralności, ar- 
mja musi być gotowa do walki. Tego 
wymagają warunki polityczne, wymaga 
tego wreszcie sam honor armji polskiej. 

Budując państwo w granicach możli- 
wości politycznych, nie prowadzimy po- 
lityki dwulicowej, wiemy, że prowadzi- 
my politykę ogólnopolską, doniosłą w 


= skutkach dla wszystkich dzielnic“. 


' Następnie przemawiał dyrektor Ko- 
misji wojskowej Józef Piłsudski, refe- 
rując o armji narodowej. Tesa refe- 
renta była: Ażeby mieć armję narodo- 


GA ZE T A 


wą, należy być narodom, który chce 
mieć armję Wszędzie panuje obowią.- 
zek służby wojskowej, bo nowoczesna 
armja tylko na podstawie obowiązko- 
wej służby wojskowej tworzoną być 
może. (Burzliwe oklaski), 

Po referacie bryg. Piłsudskiego za- 
rządzono przerwę. podczas której obec- 
ni dowiedzieli się o abdykacji cara Mi- 
kołaja. 

Trzecim teferentem był dyrektor De- 
partamentu akarbu p. St. Dzierzbicki 
referując program skarbowości polskiej. 

Ostatnim był referat dr. Witolda 
Chodźki, Szefa Sekcji Zdrowia Depart. 
Spraw Wewnętrz. 

Dzień pierwszy Zjazdu zakończyły 
zebrania. Pierwsze odbyło się w loka- 
lu Ligi Państwowości Polskiej o godz, 
1 wiecz., na które przybyłoń etukilku- 
dziesięciu uczestników Zjazdu. Udział 
przyjęli członkowie Rady Stanu I. Ko- 
złowski i St. Dziewulski, prócz innysh 
gości. Poruszono sprawę organizacji 
Macierzy Szkolnej, p. Gratowski chara- 
kteryzował to stronnictwo polityczne i 
określił jego stosunek do Rady Stanu. 

O godz. 9 udano się na przyjęcie do 
Depart! Spraw Wewnętrznych, gdzie 
przy herbacie paręset osób spędziło 
kilka godzin omawiając najważniejsze 
zagadnienia chwili obecnej. 


Z 


A 
MIASTU 
Kalendarzyk. /)zaś: wtorek 20 marzec, Wol- 
mana x 
Wsch. sł. g. & m. 06 r. Zach, g. 6 m 11. 


— Z kroniki żałobnej. Rozeszła się 
w mieście smutna wiadomość, budząca 
ogólne współczucie o zgonie ś. p. Eu- 
genji Tochtermanówny, córki tutejszego 
cenionego pastora gminy ewangielickiej. 
W wiośnie życia zgasła dzieweczka, 
wątłe swe zdrowie poświęcała bliźnim, 
pracując jako sanitarjuszka w szpitalu 
wojskowym, skąd prawdopodobnie wy- 
niosła zaród śmiertelneg choroby, Cześć 
Jej pamięci. 

— Z Drugiego Tow. Wzajenin. Kred. 
W dnin 15 b. m. pod przewodnictwem 
p. WŁ Roguskiego odbyło się Zebranie 
Reprezentantów Drugiego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu w Radomiu, na 
którem zatwierdzono sprawozdanie Za- 
rządu za 1916 r. Wobec ogólnego za- 
stoju operacje Towarzystwa były ogra- 
niczone, rok operacyjuy zamknięto zy- 
skiem rb. 2356,09. 

Zysk powstał wskutek wypłacalności 


dłużników, którzy tytułem procentów. 


wpłacili około 53000 rb. 

Wybory dały wynik następujący: do 
Rady weszli pp. Zdzisław Woszczyński, 
Józef Karsch (ponownie) i Bielski Wa, 
deusz, do Komisji rewizyjnej ppe A; 
Girobicki, W. Smyjewski ı T. Filleborn- 
na zastępców pp.: K. Strzembosz i Jau 
Saski. 

— Zarząd Stow. właścicieli chrze- 
ścjan m. Radomi» zawiadamia: że derocz- 
ne ogólne zebranie członków Stowarzy- 
szenia w drugim terminie odbęozie się w d. 
25 b. m, w niedzielę, punktualnie o godz. 
4 po poł. w Sali Klubu Narodowego w 
Hotelu Europejskim na które Zarząd za- 
prasza pp. Ćsłonków z prośbą o'liezne 
zebrnnie się. Porządek dzienny: 
czytanie protokułu ogólnego zebrania z d. 
25 latego i objaśnienia Zarządu, 2) Za- 


RA D O M 


1) Od- 


SAKIN: 3 


twierdzenie wydatków dokonanych w r. 
1946 i budżetu na r. 1917. 3) Wybór 
4 esłonków Zarsądu i 1 sastępoy, 4) Wy- 
bór Komisji rewizyjnej i zastępców, 5) 
Wnioski Zarządu. Na zebraniu w zasto- 
sowaniu się do 16 paragrafu statntu ma- 
ję prawo wstępu ci członkowie, którzy 
składekeza rok 1916 opłacili i nowowstę: 
pujący w r. bieżącym. 

— Ulica Szwarlikowska, chociaż le- 
żąca tuż za Magistratem, należy do 
jednych z najbardziej upośledzonych 
ulic miasta. Chociaż czasem spotyka 
ją to rzadkie szczęście, że na rogu u- 
każe się w całej swej powadze mili- 
cjant, to jednak szczęście to nie przy- 
nosi jej żadnych korzyści, albowiem 
tenże, jakby obawiając się zobaczyć tę 
gehennę bezładu, znika szybko bez śla- 
du. A ulica Szwarlikowska w czasie 
zimy przybrała dziwny obraz. Miesz- 
kańcy jej bowiem, korzystając z nieu- 
wagi, zamienili ją powoli na Śmietnik 
i zbiornik pomyj. [I dzisiaj przed wie- 
lu domami widziiny inasy Śmieci i gor- 
szych nieraz rzeczy, comyje tworzą ob- 
szerne jeziorka, a masy śniegu, które- 
go rozumie się nikt sprzątnąć nie my- 
śli i potoki wody nadają ulicy charak- 
ter jakiejś wschodniej mieściny. Wobec 
zbliżającej się wiosny; wskazanem by- 
łoby zajęcie się tą biedną ulicą, która 
może etać się rozsadnikiem najniebez-. 
pieczniejszych miazmatów. 

Ofiary. P. Jachuda Kaufmann składa rb. 1 
kop. 50 ua rzecz Komitetu Obywatelskiegn, 


TELEGRAMY 


Rola Angiji zaczyna się wyja- 

śniać 

Sztockholm (BK). Z wiarygodnych 
oświadczeń lekarza holenderskiego, któ- 
ry bawił w Rosji jako lekarz ambu- 
lansu, który AA rapnych, wyni- 
ka, „że poseł angielski jeszcze przed 
wybuehem rewolucji rozdzielał między 
zautanych urzędy. 

Wedle oświadczeń owego lekarza stoi 
za każdym Mnaczniejszym rosyjskim dy- 
gnitarzem państwowym jako kontroler 
oficer angielski. „Przeszło 20000 An- 
luków jest rczjlkószouych po całej 
w swe ręce wszy- 
olejach, pocz- 

ząb 


tach i urzęda 
po bankach. 
glją za każdą cenę P 
1 wżiąć w swoją kurately Wag yap 
nanse Rosji, a także ĄCE od sie- 
bie rosyjską armję. Za dostarczenie 
Rosji np. amunicji, wusiaż bank pań- 
stwowy rosyjski dać Anghi poręczenie, 
że jedną trzecią wypłaci w złocie, —za 
dostarczenie iunych rzeczy, rząd rosyj- 
ski musiał dać Anyglji w zastaw dobra 
państwowe i nibktóro ważne linje ko- 
lejowe. 

Oburzenie w Rosji na zaborczość po- 
twornej Auglji wzrasta coraz bardziej, 
—bo wszyscy przychodzą do przekona- 
nia, że Rosję wojna obecna tab strasz- 
liwie osłabiła, że wskutek braku sił i 
ratunku staje się coraz bardziej wa- 
salką, uległą nakazom egoistycznym 
Anglj i. 

We Francji przemiany. 

Paryż. (Telegram Havasa). Prezydent 
Poincare prosił Ribota by Mory cji no- 
wy gabinet. 
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Dalsze telegramy 
Petersburg. (BK.) Komitet wykonaw- 
cży nowego rządu postanowił przywró- 
cić porządek w kraju, by wszystkie po- 
trzebne siły skupić w celu doprowa- 
dzenia wojny do zwycięskiego końca. 
Żeby zwycięstwo osiągnąć, naltży za 
frontem, wewnątrz kraju, każdą pracę 
napowrót podjąć. Uchwalono też jedvo- 
głośnie władzą Komitetu wykonawczego 
w Dumie uznać i dać jej do dyspozy- 
cji wszystkie Środki potrzebne do ad- 
ministrowania spraw państwa. 

Rząd prowizoryczny mianował Rodi-= 
czewa mipistrew dla spraw Finlandji, 
admirała floty morza Północnego, Ne- 
nenina gubernatoręm Finlandji. Wice- 
prezesem Senatu finlandzkiego miano- 
wano Borotinoffa. 

Modjolan. Corriere della Sera podaje 
do publicznej wiadomości, że Komitet 
wykonawczy Dumy przyjął zastępców 
obcych mocarstw i wojskowych attache 
Anglji, Francji i Włoch Przedstawicie- 
le tych państw wykazali dokumenty wo 
bec Komitetu Dumy, na mocy któ- 
rych mają upoważnienia do nawiązania 
rokowań z nowym rządem, którego 
prawność i powagę mocarstwa, których 
są wysłannikarci, uznają. 


Petersbuag (P. TP. A.) 
Nowy rząd rosyjski wystosował telegram 
układu Miljukowa:do swych wszystkich 


prZedatawicieli, którzy znajdują się za: * 


granicą. Treść telegramu” następująca: 
przesłane przez agencje telegraficzną w 
Petersburgu depesze doniosły Panu, że 
stary rząd runął, a z nim stary  poli- 
tyczny kierunek. Stary rząd swój upa- 
dek zawdzięcza zaniedbaniu i naduży- 
ciom i swej karygodnej lekkomyślności 
z jaką stale lekceważył najżywotniejsze 
interesy narodu, Ból i rozgoryczenie 
nękaaego ludu wywołały rewolucję, 
która do życia powołała rząd nowy, 
darząc go zaufaniem. Przy boku rewo- 
lucji stanęła armja i w przeciągu krót- 
kiego czasu udaje się nowemu rząuowi 
stworzyć napowrót porządek i uregulo- 
wać prawno-państwowe stosunki, 
Petersburg (P. A. T.) Nowy rząd na 
polu polityki zewnętrznej przyjął 
wszystkie międzynarodowe zobowiaza- 
nia, które ciążyły na starym rządzie. 
Także zobowiązuje się nowy rząd do- 
trzymać przyjaźni i umów wszystkich, 
jakie Rosję wiązały z zaprzyjaźnionemi 
mocarstwami Rząd pragnie równocze- 
śmie oprzeć się na zasadach demokra- 
tycznych i śiubuje wolność i prawa 
wszystkim parodom w Rosji. * 


lanad Towarzystwa Spółdzielczego „Opał W madoni 


Stosownie do paragrafów 27 i 30 Statutu, podaje do wiadomości człon- 


ków Towarzystwa. że dnia 25 Marca 
nie 3-ej po południu, przy ulicy Trawnej Ne 3, w domu 


1317 roku, w Niedzielę, o godzi- 
Stowarzyszęnia 


Robotników Chrześciańskich (prawa oficyna, 1 piętro, sala teatru amator- 
skiego) odbędzie się 


doroczne Zgromadzenie Ogólne, 


w celu rozpatrzenia: sprawozdania za rok 


projektu podziału 


1916, budżetu na rok 1917, 


zysku w sumie rb 1861, kop. 95, i wniosków: Sto- 


warzyszonych i Zarządu, oraz —dokonania wyborów do Władz Towarzyst- 


wa. Obowiązek społeczny i własny 


interes nakazają Stowarzyszonym 
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Zeppeliny nad Londynem, 

Berlin (BK). Urzędownie donoszą, 
dnia 17 marca: Nasza flota powietrz- 
na zaatakowała Londyn, obrzucając 
miasto przez pół godziny bombami, 
Mimo najgwałtowniejszego ostrzeliwa: 
nia przez angielską artylerję— flota na- 
ega powietrzna powróciła szczęśliwie z ' 
powrotem. 

i Wojna na morzu. - 

Berlin (BK). Urzędownie donoszą d. 
19 marca. Dnia 17 b. m. po południu 
obrzucił jeden z naszych hydroplanów 
port Dover i olbrzymie gazownie bom- 
bami. W nocy zaś z 15 na 19 b. m. 
wtargnęła część naszej floty morskiej 
na drogę Dover—Calas aż po ujście 
Tamizy. Nieprzyjacielski okręt straż- 
niczy został w walce z bliska zatopio: 
ny a jeden rozbijacz silnie uszkodzony. 
Oddział nasz wysłany na północ, znisz- 
czył około Northforelaud parowiec han- 
dlowy o 1.500 tonnach pojemności za- 
pomocą strzału torpedowego a dwa pa- 
trolujące okręty zapomocą pocisków ar- 
mataich. Oddział ten floty naszej, 
z„rócił się następnie ku portowi Mar- 
gate i rozpoczął zbliska skutecznie o- 
strzeliwać urządzenia portowe. 


Wszystkie nasze jednostki bojowe 


wróciły bez uszkodzeń z powrotem. 
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Techniczny. Dom Handlowy 


u , 
„STAR 
KRAKÓW Sławkiwska 32 
Oleje maszynowe, i do pługów 
Cleje cylindrowe 
Smary, benzynę 
Uszczelnienie i t.d. i t.d 


uczęszczać na Walne Zebrania. Członkowie, którzy zmienili miejsce za- 
mieszkania i obecny adres ich nie jest wiadomy Zarządowi, proszeni są 
o łaskawe zgłoszenie się z książeczką udziałową do kantoru Towarzystwa rzą q 
(Trawna 2) po odhłbr sprawozdania z gospodarki w „Opale“ zawierające- 
go listę Stowarzy wh z wykazem wartości towaru, wybranego przez 


każdego członka Towarzystwa, oraz—szczegóły porządku Td | 
dzie m, dnia 10 Marca 1917 roku Zarząd: Józef Po- Zqubiano kartę toż samości wy- 
Miecznikowski, Ignacy Grajewski, Marjan Kozłowski, 3 7 daną za Je 8934 d. > 
omianowski i Władysław Gaździński. 83—1 9/12 16 r. na imię Chaima Joska 


„ Rotblatta przez Magistrat Radom- | 
ski. 98- 1 


NAWOZY SZTUCZNE i 


: h Ý Rolnik-ekonom raz, kawaler, na 
40,42°h Sole potasowe i Kainit 


są wybornemi nawozami pod zasiewy wiosenne i zapewniają obfite plony. 
Nadzwyczaj skutecznie działają przy uprawie wczesnych jarzyn, jęczmie- 
nia, owsa i ziemniaków. 


Wiadomość w redakcji. 


Fabryka Maszyn Rolniczych 
K. BOLESTA 


w Radomiu 
Poleca: BRONY sprężynowe, KULTY - 
WATORY, PŁUGI, ZĘBY do bron 
kultywatorów, hurtowo i detalicznie, 


Należy wczas zaopatrzyć się w te wyborne Środki nawozowe zwłaszcza, 
że nawozów azotowych i fosforowych obecnie trudno lub wcale nie można 
otrzymać. Zamówienia przyjmuje. 


Jeneralna Reprezentacja Kalisyndykału 
JÓZEF KARRACH 


dla Spółek Rolniczych ustępstwa. 
Wiedeń (Wien) VI Mariachiferstrasse 27. Ro O CHG alątępo 
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= Radaktar i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, Druk „J. K. Trzebiński'-Radom. 


